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Warszawa 13 marca 1947 г Rok III

Reuia pływaków w Bytomiu

Terminarz i obsada sędziowska o wejście do Ligi
✓

Czy go poznajecie? trener Roehl?
o dwóch twarzach“

Gdzie jest szpieg
Szef Gestapo z Zakopanego—„człowiek

Winien być wydany Polsce!
OSOBA trenera Austriaka Reolha stała się w Polsce głośna. Już wie­

lokrotnie pisaliśmy, że trener ten w czasie okupacji stał się szefc*3 
Gestapo w Zakopanem i jest niemal pewne, że to właśnie on — do spółki 

ze — zdrajcą Szatkowskim przyczy nił się do aresztowania Bronka Cze 
cha, który zginął w Oświęcimiu.

Nasuwa się tylko jedno logiczne pytanie: Dlaczego Legia zaangażowała ___ ____ _______ ____
na trenera tenisowego właśnie Reohla —Austriaka — już wówczas po An- j wsxe dwie serie gier, t. j. 30 marca i 13 
schlussie, gdy Austria stała się prowincją III Rzeszy? Nadto dlaczego kwietnia, 
akurat Reohla, który był zupełnie miernym tenisistą i jako trener nie 
przedstawiał żadnej większej wartości.. ?

towym. Na pierwszy rzut oka zdawa­
łoby się, iż Reohl na kortach Legii

(Daszy ciąg na str. 2-ej).

Kio sęcf zief je
W związku z wylosowaniem termina­

rza rozgrywek o wejście do Ligi WSS 
przy PZPN wyznaczył sędziów na pier-

Zoja Bolotowa

Tu właśnie tkwi tajemnica, o której 
obecnie dowiedzieliśmy się z bardzo 
poważnych źródeł. A więc Reohl był, 
że tak powiemy, człowiekiem „o dwu 
twarzach" i widocznie swego czasu, 
będąc już na usługach Gestapo, zgło- 
S’ł się na usługi wywiadu polskiego. 
Warszawska Legia bowiem, co jest 
niezbicie stwierdzone, otrzymała wy­
raźny rozkaz od samego gen Kas­
przyckiego M nistra Spraw Wojsko­
wych. aby zaangażować Austriaka ja­
ko trenera Sekcja tenisowa Legii 
nie pragnęła osoby Reohla, ale nie 
miała nic na ten temat do powiedze­
nia. ,

Dopiero teraz wychodzą na Jaw nie 
zwykłe i perfidne posunięcia niemiec­
kiego wywiadu, który swego człowie­

ka Bergelins w półfinale z Borutr; 5:7, I wie z Pr°śbą o interwencje, która ka zdołał ulokować w środowisku spor 
4:6,-7:< 7:5, 4:6.

Do finału zakwalifikował się Johans­
son, lecz i on rnusiał, uznać wyższość we­
terana francuskiego, ulegając Borotrze 
4:6, 7:9, 7:5, 6:3, 4:6.

W grze pojedyńczej pań Landry po­
konała w finale Boegner 6:0, 6:2.

W grze mieszanej para francuska
Landry — Petra, wygrała z Boegner dzypaństwowego zapadnie decyzja
— Borotra 4:6, 9:7, 10:8.

W grze podwójnej pań Francuzki Pod uwagę brana jest przede
Landry i Boegner pokonały 
parę szwedzką Gulbrandson 
w stosunku 6:1, 6:3.
’ Jedyny tytuł mistrzowski 
Szwedzi w grze podwójne; 
Bergelin. Johansson odnieśli 
stwo ned Borotra i Petra 11:9. 
6:4. 10:8.

Ten wytworny gentleman to 
Ignacy Tloczyński. Zażywa wy­

wczasów i tenisa na Riwierze.

Szwedzi
przyjeżdżają

POZNAŃ 12.III. (tel. wł.). Dzś 
popołudniu nadszedł wreszcie te­
legram od Szwedzkiego Związku 
Bokserskiego potwierdzający przy 
jazd reprezentacji bokserskiej 
Szwecji na rewanżowy meez mię­
dzypaństwowy do Polski.

Zaznaczyć należy, że PZB nie 
mogąc doczekać odpowiedzi na 
dwukrotne telegraficzny urgens, 
zwrócił się właśnie wczoraj do

„Stary“ Borotra
l ftUMfuje

LION. (Ubsł *>ł.) — Zimowe mistrzt- 
Ihu tenisowe Francji.w hali zgromadzi­
ły w Lutnie czołowych zawodników eu­
ropejskich, hi. In. Thurston Juhunssona 
i Lennarra Bergelin (Szwecja) oraz Wę­
grów Asbotha i Szigettiego.

Najlepiej z gości wypadli Szwedzi — 
wchodząc w trzech konkurencjach do 
finału. Pewną niespodzianką była poraź- , Poselstwa szwedzkiego w Warsza-

w tej chwili jest już... zbędna. j---------------------------------------------

Mecz ze Szwecją odbędzie się Debiut po powrocie
w czwartek 27 bm natomiast w

.niedzielę 30 bm rozegrane zosta-
|n:e spotkanie Polska Zach. —
i Sztokholm.

W sprawie miejsca meczu mię-

na najbliższym zebraniu zarządu.

w finale 
— Svan

zdobyli 
panów. I 
zwycię-1

wszystkiem Łódź.
Gdy chodzi o drug:e spotkanie, 

to wybór padnie na Gdańsk, Ka­
towice lub Poznań.

Na posiedzeniu zarządu zapad- 
2:6, nie też decyzja w sprawie udzia­

łu w mistrzostwach Europy.

jŁ bliska i z daleka
O 5 CM GORZEJ, NIŻ REKORD

ŚWIATA
Norweg Trygve Tonnesen skoczył w 

dal z miejsca 3.42. Wynik ten jest zale­
dwie o 5 cm gorszy od rekordu świato­
wego należącego do Ralf G. Ewreg<

Mistrzostwa
Warszawy

(Ameryka), a ustanowionego przed bli­
sko pół wiekiem, gdyż w 1904 roku na 
Olimpiadzie w St. Louis.

Mistrz Europy w biegu maratońskim 
Fin Hietanen zaproszony został do Ame- 
/ki do bostońskiego biegu maratońskie 

go, który odbędzie się w kwietniu. Wy­
jazd Hietanena nastąpił w dniu 11 mar­
ca.

Szwecja walczyć będzie przeciwko re­
prezentacji północnej Europy. Decyzja 
taka zapadła na konferencji przedstawi­
cieli zainteresowanych związków. Prze­
ciwko największej potędze lekkoatlety­
cznej w Europie — Szwecji wystąpi; re­
prezentanci: Finlandii, Norwegii i Da­
nii. •

W LEKKOATLETYCE ZAWODOWIEC 
W „BANDY“ — AMATOR

Groźny konkurent najlepszego biega­
cza wszystkich czasów Hagga — Szwed 
Andersson, który w biegu na 1.500 m

Tomczyński b. reprezentant Pol­
ski w spotkaniu z Holandią wy­
stąpił po raz pierwszy po powro­
cie do kraju, w meczu oficjalnym. 
Na zdjęciu Tomczyński ze swoim 
przeciwnikiem Marciniakiem w 
mistrzostwach indywidualnych 

stolicy.

Rekord świata!
NOWY JORK. (Obsł. wł.) —Podczas 

zawodów w Champagne doskonały sprin 
ter z Jamajki, Mc Kenley, ustanowił no­
wy rekord świata w biegu na 440 y. w 
hali, uzyskując świetny czas 47 sek. Na 
bieżni otwartej wynik ten byłby a pew­
ności; o 1 sek. lepszy.

Tyczyński i Przy by tniewski Sto- laraej. Andersson myśli Jeszcze © po- 
czyli najładniejszą walkę W tur- : wrocie na bieżnię jako amator, gdy tyl­
niej« o mistrzostwo indywidualne,ko ® *m«torstwie ulegną unia-

Warszawy w boksie. * jnle...?

CO SIĘ DZIEJE
Z TRENEREM GRZESIKIEM? 

legitymuje się czasem 3:44, a więc o 10 Polski Związek Lekkoatletyczny od 
ckund lepszym od rekorlu Polski Kuso- 
■ińskiego zdyskwalifikowany został i u- 
<nany zawodowcem w 1945 roku za po­
bieranie zbyt wysokich diet, jest czystej 
krwi amatorem w „bandy“ w odmianie 
gry hokeja na lodzie w Szwecji b. popu- 
lamej. Andersson myśli jeszcze o po-

dwóch miesięcy posiada trenera, wypła­
cając mu po 20.000 miesięcznie. Jak do; 
tąd, nic nam nie wiadomo, ażeby tre­
ner ten prowadził jakikolwiek trening 
względnie ćwiczenia. Dużo słyszało 
się narzekań na brak trenera, a gdy 
się go posiada, nie wykorzystuje się 
go całkowicie. Czekamy na wyjaś­
nienie w tej sprawie ze »trony P. Z. 
L. A.

30. HI- - 47 r.
Wisła — Wrocław Jędrzejczyk —Kiel­

ce; Polonia Bt. — Ognisko Chruściński 
Kraków; Szombierki — KKS Poz. Ter­
lecki — Gdańsk; Skra — Polonia War. 

I Mohyła — Kruków; Radomiak — AKS 
Michalik — Krak-; Cracovia — RKU 
Romanowski — Łódź; ZZK Łódź — 
Orzeł Cerba — Poznań; Grochów —Ge­
dania Stępień — Łódź; Śląsk II — Tę­
cza Kielce Sowala —Częstochowa; War- 
tw — Ga-birnia Gruszka — ŚZęsie;.Pocz­
towy Szczecin — Łublinianka Jachczyk 
Poznań; Czuwaj — ŁKS Szymański — 
Kraków.
13. IV. - 47 r.

i Wrocław — KKS Poz. Winiarski — 
Łódź; Szombierki — Skra Chicki —Za­
głębie; Wisła—Polonia B. Nowakowski 
Warszawa; Motor Białystok — Ognisko 
Siedlce Aleksandrowicz — IF-wa; RKU 
Sosn. — Radonilak ini. Olewski—Krak.; 
Gedania — ZZK Łódź Żmudziński—Po­
znań; Orzeł —Pomorzanin Rutkowski— 
Kraków; AKS — Cracovie ini; Brzucho- 
wski JF-wa; Tęcza — Łublinianka Dłu­
gosz — Wrocław; Czuwaj — Pocztowy 
KS Szczecin Stopa — Kraków; Warta— 
Śląsk II Głowacz — Poz.; ŁKS — KKS 
Olsztyn Dublaszewski — Śląsk.

Urocza narciarka radziecka 
Zoja Bolotowa zdobyła mi­
strzostwo Związku Radziec­
kiego w biegu narciarskim 

czasie 36 min

Tam - nic się nie zmieniło 1
Megalomani już się odeznali
WGarmisch • Partenkirchen odbyły same Allemanie, Victorie, Teutonie, Kie- . czonych i „głodnych“ Niemiec. Ruch 

zię w niedzielę finałowe zawody kersy, BCA, Bayerny, I. F. C. itd. Mecz j sportowy w Niemczech, szczególnie W
o hokejowe mistrzostwo Niemiec! Tak— I. F. C. Nürnberg — Offenbacher Kie- strefach: południowej, zachodniej i pół-
całyęh Niemiec, wszystkich trzech stref, kers, zakończony remisem 1:1 (0:1) był' 
Grały — najsilniejsze zespoły hokejowe w połowie transmitowany przez radio, a
hitlerowskich Niemiec: S. C. Riesersee na stadionie zebrało się ponad 20 000
i Berliner S. C. Mecz zakończył się wy widzów. Sprawozdawcą radiowym był
sokim zwycięstwem Riesersee w stosun­
ku 10:1 <3:1, 4:0, 3:0). ,

W obu zespołach występowały daw­
niejsze filary hokejowej reprezentacji 
Grossdeutschlandu. W Riesersee strzel­
cem większej części bramek był... Gu­
staw Jaenecke, BSC bronił do upadłego 
Rudi Ball, a honorową bramkę adobył 
dobrze naszym hokeistom snany — 
Trautmann.

Zawody miały uroczysty charakter. — 
Wiemy jakie ramy potrafi; nadać Niem­
cy zawodom o najwyższy tytuł Niemiec. 
Doszło nawet do tego, że sprawozdawca 
radiowy meczu (był w przeważnej czę­
ści transmitowany) zachwycony dosko­
nałą form; zwycięskiej drużyny, nie za­
wahał się powiedzieć: „Dajcie nam te­
raz Czechosłowację, mistrza świata na r. 
1947, a zobaczymy komu przypadnie on 
w udziale!“ . 1

Wielotysięczna rzesza widzów wiwato­
wała dłuższy czas na cześć nowego mi­
strza Niemiec; w duchu a może i głośno 
myślano kategoriami swego speakera.

Mimo złych warunków atmosferycz­
nych i rzekomo gorszych niż w Polsce 
warunków życiowych, w Niemczech roz­
poczęto już sezon sportowy. Pilkarstwo, 
pupilek sportu Rzeszy — już rozgrywa 
mistrzostwa w poszczególnych okręgach, . 
których granice pokrywaj; dę prseważ-1 ®!L ®:1»
ari* o ^ewaysal. Biorą w srieh udsiri За

ten sam Ludwig Maibohm, odznaczony 
za pracę na tym polu przez Hitlera!

Krótka korespondencja nie pozwala 
mi na podanie tu wszystkich ważniej­
szych imprez sportowych, odbytych ub 
niedzieli na terenie pokonanych, znisz-

nocnej rozwinę! się niezwykle 6zybko. 
Miarę jego rozwoju niech będzie fakt, 
że wszystkie radiostacje niemieckie po­
święcaj; na sprawozdania sportowe prze­
ciętnie po pół godziny czasu, ogranicza­
ne się przytym tylko do podania wyni­
ku i krótkiej charakterystyki spotkań.

Sądzę, że z sytuacji w sporcie niby— 
nowych Niemiec — należałoby spiesznie 
wyciągnąć właściwe wnioski, (a)

I. Kramer i Paulina Betz
mistrzami zimowymi USA

NOWY JORK. W Nowym Jorku ro-szym meczu całego turnieju pokonał 
zegrano na krytych kortach zimowe mi­
strzostwa tenisowe USA,

W przedbojach, z ciekawszych spotkań 
należy wymienić porażkę Ladislavs 
Hechta, dawnego reprezentanta Czecho­
słowacji z Sydneyem 
4:6 oraz zwycięstwo 
USA, młodego Freda 
Frankiem Schieldsem

W ćwierćfinałach walki były już cza 
sami dramatyczne. Bill Talbert, po dwu 
godzinnej walce wyeliminował Kowal­
skiego, wygrywając 12:10, 4:6, 6:1, 6:0; 
Sydney Wood wygrał s Mac Grathem 
4:6, 8:10, 6:4, 12:10, 6:4; Bob Falken 
burg pokonał Ganzmullera 7:5, 8:6, 
6:1; Jack Kramer wygrał 3 Adelsbnr-

Woodem 6:2, 5:7, 
„nowego talentu“ 
Kowalskiego nad 
6:4, 3:6, 6:4.

.W półfinałach Kraatł w najładniej

Sydney'; Wooda, mistrza Wimbledona 
z 1931 r., wygrywając 6:3, 6:4, 6:4; w 
drugim półfinale Falkcnburg wyelimi­
nował Talberta. Finał, jak było zre­
sztą już do przewidzenia, wygrał Jack 
Kramer, pokonywując bez żadnych 
trudności Falkenburga w stosunku 
6:1, 6:2, 6:2, udawadniając. że iest naj 
lepszym obecnie graczem w Ameryce.

W konkurencji kobiecej, wyn ki by­
ły następujące: ćwierćfinały: Paulina 
Betz — Ganzmullęr 6:1, 6:3; Scofiefd
— Knowles 6:0, 6:3; Doris Hart — Ni­
na Bruin 6:2, 6:3; Pedersen Rimbany
— Winthrop 6:3, 6:1.

Półfinały: Betz — Scofield 6:3, 6:3; 
Doris Hart — Pedersen Rimbany 6:3, 
6:2; Finał: Pauline Betz — Doris Hart , 
6:2, 7:5.
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Tenisiści nie po jadą na Riwierą Mistrzostwa drużynowe
Punkt ciężkości przesunął się do grupy I-ej

i trudno odgadnąć
Czy nie warto było — 
czy też nie ma poco?
CHRONOLOGICZNY bieg wypadk ów jest następujący:

Rok 1945 — tenis polski nie istnie ,e
Rok 1946 — mimo najtrudniejszych warunków stawia pierwsze kroki

Brak sprzętu, przede wszystkim zaś - 
parcia ze strony najwyższych władz 
tenis nie jest zaiiczany do... sportów, 
zasługujących na uwagę. Tenis — 
igraszka?

W Europie i w całym świecie są

nie będzie miał pola do popisu. A je­
dnak?... Nie zapominajmy, że na kor­
tach Legii grywał gen. Sosnkowski 
wraz z żoną, że grywało tam b. wie­
lu wyższych oficerów z generalnego 
sztabu — jak chociażby mjr Skałkow 
ski, że trenowało tam wielu oficerów 
z dawnej polskiej „dwójki”.

Roehl miał możność grywania z ty­
mi wszystkimi osobami i wkrótce zdo 
był ich zaufanie Byl to bowiem spo­
kojny i dobrze wychowany młody 
człowiek.

Charakterystyczne było zachowanie 
się Reohla w czasie pamiętnego me­
czu o Puchar Davisa Polska — Niem 
cy w 1939 r Mianowicie Reohl czynił 
wszystko, aby sobie pozyskać zaufa­
nie Polaków, udając wielkie zdener­
wowanie i głośno wyrażając swoje 
propolskie sympatie, jednocześnie za­
chowywał się demonstracyjnie wrogo 
w stosunku do graczy niemieckich.

Jak wiadomo, Reohl* w lecie grat 
rolę trenera tenisowego — a w zimie 
narciarskiego. Po wkroczeniu Niem­
ców do Zakopanego, etat się szefem 
Gestapo tej miejscowości.

Zachodzi teraz pytanie, gdzie jest 
Reohl? Czy polskie autorytatywne 
czynniki poczytfiły odpowiednie kro­
ki, aby dowiedzieć się, gdzie przeby­
wa ten pan? Czy Roehl ma uniknąć 
odpowiedzialności...? A może teraz 
spokojnie jeździ sobie gdzieś na nar­
tach na Semmeringu...? Natomiast, je­
śli Roehl został aresztowany — wi­
nien być wydany władzom polskim i 
w naszym kraju sądzony Dowiedzie­
libyśmy się wówczas napewno o sen­
sacyjnych tajnikach wywiadu hitle­
rowskiego w naszych sferach sporto­
wych. Ł G.

„Najlepsza Riwiera”
Tłoczyńskiego

Garść szczegółów z turnieju w Beaulieu
Na skutek nieregularnej komuni­

kacji lotniczej, spowodowanej wy­
jątkowo ciężkimi warunkami atmo­
sferycznymi, część korespondencji z 
Riwiery, a miunowicie szczegóły 
turnieju w Ueaulieu otrzymaliśmy 
później niż sprawozdanie z następ­
nego turnieju w Monte Carlo. l'o- 
dojemy więc jako uzupełnienie kil­
ka szczegółów z zawodów w Ueau­
lieu.

Amerykanina Robertsona pokonał 
Tłoczyńaki 6:4, 6:2 Był to jeden z naj 
lepszych meczów Polaka na Riwie­
rze. Po tym meczu Tłoczyński po- 
wiedziałi

— Byłem wiele razy na Riwierze i 
muszę przyznać, źe grałem tu zawsze 
słabo. Natomiast teraz odnoszę wra­
żenie, źe osiągnąłem tu formę, której 
nigdy uprzednio nie miałem.

★
W deblu Tłoczyński grał wraz z 

Anglikiem Slackiem i po pokonaniu 
pary francuskiej Bondy, Deagler 6:2, , 
6:3, dostał się do półfinału, w którym 
pokonał wraz z Anglikiem zespół an- i 
gielsko • francuski Peters, Gnberno- 
tiu 6:3, 6:4.

★
W Beautleu grał również młody Po 

lak, zamieszkały stale w Anglii, Czar 
necki Przegrał on z Landauem 2:6. 
3:6 Grac« ten wraz z Tłoczyńskim 
startował w handicapie gry podwól- 
nej. Polacy doszli do półfinału, dając 
wyrównanie w pierwszym gemie -J-15, 
a w drugim -J* 30. .

W normalnej grze deblowej Czar­
necki miał za partnera Schabatowa i 
pokonał parę Stingler, Ford 6:4. 6:4.

Czarnecki. Tłoczyński przegrali fi 
cal debla w handicapie 2:6, 6:4, 7i5, 
saiąc w drugim secie 40:15.

Finał gry mieszanej zakończył słę 
na remis Tłoczyński grał z Hibbert 
przeciwko parze angielskiej Petera,

piłek. Brak zainteresowania i po- 
sportowych. Odnosi się wrażenie, źe 

a w każdym zaś razie do sportów, 
zabytek? Tenis — lekkomyślna (?) 

innego zdania.

Polscy tenisiści śledzą z zaintereso­
waniem rozgrywki o Puchar Dawha. 
Trenują, powiedzmy szczerze — cier­
pią — robią, co mogą (nie wiele zre­
sztą) — czekają.

Punkt prawi« zwrotny
Rok 1947. Po uzgodnieniu z naj­

wyższymi władzami sportowymi, Pol­
ska zostaje zgłoszona do rozgrywek 
o Puchar Davisa. Losowanie w Wa­
szyngtonie daje nam jak wiadomo za 
przeciwnika Anglię. P, Z. T. — okre­
śla program przygotowania naszych 
graczy do tego spotkania. Treningi w 
hali krytej, wyjazd na sparingowe 
spotkania na Riwierę.

W międzyczasie, po dłuższym okre­
sie niepewności, przychodzi oficjalna 
wiadomość, że spotkanie Polska — 
Anglia — odbędzie się w Polsce.

Z punktu widzenia sportowego, mo­
że to być mecz, który stanie się mo­
mentem zwrotnym dla naszego teni­
sa.

Poprawmy to — prawie zwrotnym 
Warunkiem fest bowiem, byśmy byli 
do tego spotkania dostatecznie przy­
gotowani, przynajmniej tyle, ile nas 
stać. W przeciwnym razie — po co 
było się zgłaszać do Pucharu Da- 
risa?

Co zrobiono?
Powiedzmy szczerze — nie wiele.
Pierwsza część programu P Z. T. — 

treningi w hali prowadzone są, źe tak 
powiemy—bez entuzjazmu. Entuzjazm 
ton bowiem przygaszony został w pe­
wnym stopniu odmową zezwolenia na 
treningi na Rawierze.

Wyjazd na Riwierę — to brzmi 
..groźnie**.

Duże koszty, żadnych szans na wy­
grywanie spotkań? I to zapewne de­
cydowało. że usilne zabiegi P Z T. o 
uzyskanie zezwolenia doznały całko­
witego niepowodzenia.

Peters. Pierwszego seta wygrał Tło­
czyński et Co. 6:0, a drugiego Angli­
cy 0:6 Poczym zaczął padać deszcz, 
wobec czego meczu nie dokończono i 
finaliści podzielili się pierwszą na­
grodą.

★
Jak wiadomo, finał singla w Beau- 

lieu wygrał Amerykanin Patty, bijąc 
Tłoczyńskiego 6:4, 9:7 W drugim se­
cie Polak prowadził 5:4 i 40:15. A- 
merykanin jest bezwzględnie teraz 
najlepszym graczem na Riwierze, 
gdzie trenuje już od grudnia.

Sulima

Partyzant - Zryw 12:4
Awantury wokół ringu wciąż trwają

KIELCE. W bardzo nieprzyjemnej 
atmosferze toczyły oię ostatnie trzy 
walki w rewanżowych zawodach płęś 
ciarskich pomiędzy kieleckim Party­
zantem a Zrywem z Ostrowca Wsku­
tek mylnych werdyktów doszło nie­
mal do „spięcia” l opuszczenia ringu 
przez drużynę przyjezdną. Sytuacją 
tę wykorzystała naturalnie (l| publicz 
ność, dokumentując jeszcze raz swoje 
małe i niskie wyrobienie sportowa 
Zawody Paryzant — Zryw, którn za­
kończyły się w rezultacie wygraną 
Partyzanta 12:4 stały na niskim pozio 
mie i były nadwyraz brutalne.

Wyniki:
W muszej Woźniak (P) zwycięża na 

punkty i Tomczykiem.
W koguciej Baran II (P) idzie na 

„całego" na Fryca. Po dwu wygra­
nych rundach Fryc rezygnuje z dal­
szej walki.

Piórkowa przynosi zwycięstwo Lat­
kowskiego (P) w. o. z powodu nadwa­

dlaczego
Na marginesie stwierdzamy — ko­

szty byłyby niewielkie — a na Ri­
wierę nie leżdzi się po zwycięstwa, 
jedynie w celach treningowych po o- 
kresie zimowym. Jest to przyjęte w 
całym światku tenisowym Europy i 
tak wyłącznie traktowane są od lat 
turnieje tenisowe na Jasnym Brzegu

Jeszcze o kosztach
Koszty wyjazdu byłyby z pewnością 

mniejsze, niż np. koszt niedawnej eks 
pedycji łyżwiarzy (mężczyzn) do Sztok 
holmu (wyjechali przecież jedynie na 
naukę, bo chyba nie po sukcesy?...), 
byłby też mniejszy od wydatków, po­
niesionych wzwiązku z wyjazdem 
dwóch naszych miłych łyźwiarek na 
mistrzostwa Europy węeździe sztucz­
nej, które notebene spóźniły się na 
turniej i wogóle nie startowały...

Tak, tak — nie wszystkie te wydat­
ki, sądzimy, w pełni się zamortyzo­
wały. ,

Powtarzamy, wydatki na tenisistów 
byłyby napewno mniejsze i mniejsze 
też — ryzyko.

Można się było oczywiście spiereć, 
czy np. wyjazd Jędrzejowskiej byłby 
konieczny Możemy przychylić się do 
opinii — że nie. Hebda? Też raczej 
nie. Ale Skonecki, gracz w skali mię­

Rundy mierzone „na oko *
w czasie mistrzostw Wrocławia

RZED rozpoczęciem mistrzostw o- 
kręgowych we Wrocławiu speaker 

zapowiedział:
I — Rozpoczynamy pierwsze historycz­
ne mistrzostwa itd. M -trsostwa miały 
rzeczywiście charakter „historyczny**, 
gdyś dotychczas nie było, jeszcze śmiał­
ka, który by rąbnął krzesłem z amfitea­
tru na ring.

★
Na mistrzostwach nie startowali snani 

pięściarze IKS-u: Miszczuk, Horboń, 
Cymbała i Bekier, którzy kontuzjowani 
są w walkach « drużynowe mistrzostwo 
Polski.

★
Jednym a pomiędzy wielu przedmio­

tów rzuconych na ring po walce Walu- 
ga — Wierzbicki —była książka.

★
Po ogłoszeniu porażki Walugi w wal­

ce z Wierzbickim — PKS wycofał swo­
ich zawodników. Abstrahując zupełnie 
od słuszności ogłoszonego wyniku nale­
ży stwierdzić, że od mistrza okręgu mo­
żna było spodziewać się więcej taktu.

★
Podczas walk finałowych kilkakrotnie 

gasła elektryczność. Pomysłowa publicz­
ność momentalnie otwierała okiennice, 
wpuszczając na salę Domu Kultury 
pierwsze promienie wiosennego słońca.

★
Wierzbicki i Spruś — pięściarze Za­

płonu z Jeleniej Góry zostali przez sę­
dziów skrzywdzeni. Pierwszemu po pro­
teście zamieniono zwycięstwo nad Wa- 
lugą na porażkę, a drugiemu przyznano 
porażkę ca wygraną walkę z Fanką.

★
Nieliczni wiedzą, iż ostatniego dnia 

mistrzostw rundy trwały często powyżej 
trzech minut. Sędzia mierzący czas tak 
zaperzył się w ferworze gestykulującej 
dyskusji, krytykując orzeczenia sędizów 
punktowych, że w kilku wypadkach za­
pomniał • powierzonym mu czasomie­
rzu. W jednym wypadku czas został 

gi Skierniewskiego. Watka towarzy­
ska kończy się zwycięstwem młodziut 
kiego kielczaniua przez t k. o.

Lach (P) w lekkiej okazał się po 
pierwszym występie w ringn bokse­
rem o przyszłości. Zmusił Biernata 
do odpoczynku do 6-ciu w II run- 

, dzie, a następnie przez celne punkto­
wanie wywalczył sobie zwycięstwo.

Półśrednia I: Skrzypczyński (Z), ma 
jąe za przeciwnika surowego leszcze 
i nłeobernane^o z ringiem Dudka II 

' nie mógł pokazać ładnej walki. Zwy­
cięstwo Skrzypczyńskiego b. wysokie

Półśrednia II: Liczący nie więcej, 
jak 18 lat Kubicki II (Z), zasłużenie 
wygrał na punkty ze „starym repem" 
Sykulskim.

W średniej ogłoszono zwycięstwo 
Tarasowa (P) nad Siporskim.

Kurek (P) w półciężkiej odniósł nie 
znaczne zwycięstwo na punkty z Ku­
bickim I. (t).

dzynarodowej, zupełnie surowy, choć 
w naszych stosunkach krajowych nie­
wątpliwie najlepszy •«— powinien bez­
względnie jechać, by nabrać właśnie 
na turniejach na Riwierze tak potrzeb 
nego mu szlifu.

Więc co?
Mówi się o sprowadzeniu trenera.

To — nie to Najlepszy trener nie 
da tego, co daje tak zwane obycie 

. turniejowe i otrzaskanie się na róż- 
I nych kortach z różnymi graczami, sy­
stemami gry, nie mówiąc już o obser­
wacjach, jakie wówczas można robić 
z olbrzymim pożytkiem.

1 Tego właśnie najwięcej i bodajże 
jedynie braku'e w tej chwili naszemu 
czołowemu graczowi — Skoneckie- 
mu.

Jeśli ma reprezentować (bo walka 
w Pucharze Davisa. to już reprezen­
towanie oficjalne barw państwowych) 
nasze barwy, to niech je reprezentuje 
możliwie najlepiej.

Czy zrobiono co w tym kierunku? 
Jak dotychczas — nic.

Termin spotkania z Anglią się zbli­
ża. Wiemy, że Anglicy przygotowuj 
się b. starannie. U nas, niestety rzecz 
ogranicza się narazie do tego, że czy­
ni się... zabiegi w tym kierunku.

Kierunek zaś ten czasami sztucznie 
sobie utrudniamy, (sg).

Społem pertraktuje o mecze i Con- 
eordią w Piotrkowie, w Kielcach i 

zmierzony na oko, gdyż w ogóle ehro- Częstochowie
nomiers nie został puszczony w ruch. 1 T™,- nie ,,Br*owaI w tnistrzost-
T.kie rzeczy działy sif niestety pode.., W*ch War“aw7' tfdy* I«» chory na 
tak poważnych zawodów, jak indywidu- drYP?' 
alne mistrzostwa okręgu.

. s * . I
Kilkadziesiąt sekund trwało „bombar- miał ogólną pieczę nad zaprawą, prze 

dowanie ringu** przez publiczność po prowadzaną w poszczególnych klu- 
demonstracyjnym wycofaniu zawodni- bach. Przypuszczalnie funkcja ta zo- 
ków PKS-u. Kiedy na widowni zaległa | stanie powierzona Klemensowi Mizer- 
cisza — na scenie pojawili się funkcjo­
nariusze M. O.

skiemu.

Zabraknie Kontudy
w 8-ce Warszawy

na mistrzostwa w Katowicach

KAPITAN sportowy WOZB wyzna­
czył już reprezentację Warsza­

wy na mistrzostwa Polski w Katowi­
cach (10 — 13 kwiecień): Patora (Ty­
czyński), Sieradzan (Aleksandrowicz). 
Czortek (Sieradzan), Selma (Małecki) 
Wasiak (Majewski), Kolczyński, Kot­
kowski (Drabkowski), Archacki (Kot­
kowski) w nawiasach rezerwy.

Jak się okazuje, Komuda nie ma 
prawa do startu, mimo, że jest mi­
strzem Polski. Przepisy bowiem mó­
wią, źe zeszłoroczni mistrzowie mu-

Kalendarzyk gier o wejście do Ligi
JO marcu

Wista — D Śląsk,
Polonia, Bt. — Ognisko, Siedlce 
Szombierki — K KS Pozn. 
Skra, Cząst. — Polonia, W-wa 
Radomiak — A K S.
Cracovia — R K U Sosn.
Z. Z. K. Łódź - Orzeł. Gorlioe 
Grochów, W-wa — Gedania 
II druź. Śląsk. — Tęcza 
Warta — Garbarnia
P. K. S Szczecin — Lublinianka 
Czuwaj, Przemyśl — Ł. K. S.

13 kwietnia:

D. Śląsk — K K. S. Pozn.
Szombierki — Skra, Cz.
Wist* — Polonia, Bt.
Motor. Białyst. — Ognisko 
r K. U. — Radomiak
Gedania — Z. Z K.
Orzeł — Pomorzanin
A K S. — Cracoeia.
Tęcza — Lublinianka
Czuwaj — PKS. Szczecin 
Warta — II Śląsk
Ł. K. S. - K K S, Olsztyn

20 kwietniu

K. K. S., Pozn. — Motor
« Polonia, Bt. — Polonia, W-wa 

Ognisko — Szombierki 
Skra. Cz. - Wisła
Z. Z K. - R K. U.
Radomiak — Gedania 
Cracovia — Pomorzanin
Grochów — A K S.
P. K. S., Szczecin — Warta 
Lublinianka — Ł K S.
K. K. S„ Olsztyn — Garbarnia 
II Śląsk — Czuwaj

PUNKT ciężkości rozgrywek o dru­
żynowe mistrzostwa Polski przesu­
nął się do grupy I, gdyż sytuacja w gru­

pie II została już wyjaśniona — tam bo­
wiem panuje niepodzielnie ŁKS. W naj­
bliższą niedzielę odbędą się b. ważne 
mecze w grupie I-ej. Teoretycznie każ­
da z wymienionych poniżej ósemek, a 
więc Grochów, MKS, Zjednoczone i 
Warta mogą zająć pierwsze miejsce.

W Poznaniu Warta spotka się ze Zje­
dnoczonymi, którym uległa w Bydgosz­
czy 6:10. Skłonni jesteśmy przewidywać, 
że świetnie finiszująca Warta potrafi 
zrewanżować się, tymbardziej, że pnino- 
rzanie wystąpią bez Leczkowskiego i So­
wińskiego.

We Wrocławiu PKS gości MKS z Gdy­
ni. Wrocławianie na swym ringu są sil-

Notatnik 
boksera 
stolicy

Budowlani wyjadą do Szczecina w 
dniu 23 kwiet*..ia na mecz z Odrą

Drużyna R. K. S. , Skra" wyjeżdża 
w dn. 16.111 do Żyrardowa, gdzie spo­
tka się z miejscową 2yrardowianką 
o godz. 11-ej w „Domu Kultury”.

Polonia — Społem, mecz bokserski, 
odbędzie się w dniu 15 bm w sobotę 
w sali Wedla na Pradze o godz 18-ej. 
Na ringu zobaczymy: Aleksandrowi­
cza. Małeckiego. Błażejewskiego. Kup 
ca. Spiotka. Kosinowa, Owczarka itd

WOZB postanowił, iż Warszawa mu 
si mieć trenera związkowego, któryby

szą stawać do mistrzostw okręgo­
wych. W wypadku, gdyby mistrz prze 
grał w rozgrywkach okręgowych — 
dopiero wówczas może stanąć w o- 
bronie tytułu Tak np. Kolczyński zy­
skał prawo, gdyż raz stanął w ringu 
i jakkolwiek mecz wygrał walkowe­
rem — nabył już odpowiednie pra-
“*• | POZNAN. 12 3 (tel wł.) Warta pro

Nąsuwa się pytanie, czy Grochów wadzi korespondencję s Bokserskim 
przeoczył regulamin, czy też Komu- Związkiem Angielskim, odnośnie tour- 
da celowo nie startował, aby nie wal née drużyny poznańskiej po Anglii w 
czyć w mistrzostwach Polski? | lipcu lub sierpniu.

27 kwietniu

Skra, Cz. — Polonia,* Bt. 
Polonia, W-wa — Motor 
K. S. Poznań - Wisła 
Szombierki — D Śląsk 
A. K S., Chorz — Orzeł 
Z. Z K. — Radomiak 
R. K U. — Gedania 
Pomorzanin — Grochów 
K. S Garbarnia — Czuwa) 
Tęcza — Warta 
P K S. Szczecin — Ł. K. S. 
Lublinianka — K. S. Olsztyn

11 maj:

Polonia — Szombierki 
Motor — Skra, Częst. 
Polonia. Bt. — D Śląsk 
K. K. S Pozhań — Ognisko 
Cracovia — Z. Z K.
A K S — R K U.
Orzeł — Grochów 
'Gedania — Pomorzanin
Ł K. S. - II Śląsk 
Garbarnia — PKS Szczecin 
K S Olsztyn — Tęcza 
Czuwaj —.Warta

18 maja;

Szombierki — Polonia, Bt. 
Wisła — Motor 
D Śląsk - Skra 
Ognisko — Polonia W-wa 
Grochów — Z. Z K.
R K U — Orzeł 
Radomiak — Craooria 
A K S — Pomorzanin 
Tęcza — PKS, Szczecin 
Warta — Lublinianka 
K S Olsztyn — II Śląsk 
K. S. Łódź — Garbarnia 

nym i niebezpiecznym przeciwnikiem — 
to też bokserzy z Wybrzeża muszę uwa­
żać, aby nie potknąć się, w co jednak 
niezbyt wierzymy, gdyż MKS ma zbyt 
wyrównaną drużynę. Pierwsze spotka­
nie tych drużyn przyniosło sukces MKS 
13:3, a w ramach tego meczu Antkie- 
wicz zremisował z Miszczukiem.

Grochów wyjeżdża do Krakowa. 
Pierwsze spotkanie przyniosło zwy­
cięstwo drużynie stołecznej 14:2. Je­
dyne zwycięstwo uzyskali krakowia­
nie w półśredniej, w której Natka- 
nieć pokonał Więcha Nie sądzimy, 
aby tym razem warszawianie zwy­
ciężyli w tak wysokim stosunku, gdyż 
drużyna Wisły okrzepła już w licz­
nych i ciężkich bojach Najgroźniej­
sze punkty Wisły, to: Gromala, Nat- 
kaniec i twardy Żbik Być może, że 
Grochów zostanie wzmocniony Tom- 
czyńskim.

W grupie IT Lublinianka spotka słę 
na własnym ringu z HCP z Poznania. 
Będzie to rewanż za poniesioną przez 
Lubliniankę klęskę w Poznaniu 1:15. 
W Katowicach CKS walczy z Bato­
rym. Pierwsze spotkanie wygrali ślą­
zacy 10:6.

Poznań 
przed sezonem 
piłkarskim

POZNAN, 12.3. (tel wł). Warta - 
twiera w najbliższą niedzielę sezon 
piłkarski meczem t miejscowym Dę­
bem Ubiegłej niedzieli Warta roze­
grała mecz sparringowu • treningowy 
z własnymi rezerwami — przyczyn 
drużyna I wygrała 4:1 (2:1). Piłkarze 
naogól wykazali dobrą kondy.fę.

Kto

Warta — Zjednoczonei w ringu 
Twardowski (Łódź), na punkty Fedo­
rowicz (81), Studziński (Cz), Stępień 
(L).

PKS — MKS: w ringu Zapłatka, 
na punkty Markowski (SI). Łukaszew­
ski (Śl). Tilgner (Poznań).

Wisła — Grochów: w ringu Kubiak 
(L). aa punkty Landau (Wr). Klepeia 
(SI). Białas (Śl)

Lublinianka — HCP: w ringu Li­
sowski (W-wa), na punkty Sierota 
(Ł), Neuding (W-wa), KraMuski (War­
szawa).

Batory — CKS: w ringu Gruszczyń­
ski (P), aa punkty Sieroszewski (Ł), 
Winiarski (Kr|. Leżochubski (Pozn ).

Warta pertraktują 
z Anglikami

1 czerwca:

Ognisko — Wisła
Polonia, Bt. — K K S , Pozn.
D Śląsk — Polonia, W-wa 
Motor — Szombierki
Orzeł — Cracovie 
Gedania — A. K. S.
Grochów — Radomiak 
Pomorzanin — R K U.
Warta, Poznań — K K S Olsztyn 
II Śląsk — P K. S Szczecin 
Garbarnia — Lublinianka
Czuwaj — Tęcza

13 ezerwcu

Polonia — Wisła
K K. S. Pozn. - Skra 
Motor — Polonia, Bt.
Ognisko — D Śląsk
Orzeł — Gedania 
Z Z K. - A K S.
Pomorzanin — Radomiak 
Cracovia — Grochów
II Śląsk — Garbarnia 
Tęcza — Ł K S.
PKS Szczecin — K K S Olsz.
Lublinianka — Czuwaj

29 czerwca:

Gedania — Cracovia 
Pomorzanin — Z Z K 
R K U. — Grochów 
Radomiak — Orzeł.
D Śląsk — Motor 
Skra — Ognisko 
Wisła — Szombierki 
Polonia - K K S.
Ł K S - Warta
Garbarnia — Tęcza 
Lublinianka — II Śląsk
K. K. S. Olsztyn — Czuwaj.



Rrîi PRZEGLĄD SPORTOWY Str. I

W przededniu rewii zimowej pływaków к“|е,г» sportowy ze śląska
płyujalnl Bytomia zbierze si у ei i ta Boi sk i

Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas od 
pierwszych aimowyeh mistrzostw 
Polski. Nastroje wśród pływaków całej 

Polski są gorączkowe. Który okręg wy- 
*lezie najwięcej mistrzów? Który klub 
•każę się najsilniejszy?

Pływacy całej Polski przygotowuję się 
do tej najważniejszej imprezy aezonu zi­
mowego z wielką starannością. Wpraw­
dzie oprócz okręgu śląskiego nie słyszy 
••9 nigdzie o organizowaniu imprez ply- 
wackich, niemniej jednak jesteśmy po­
informowani, że wszyscy pływacy, ma- 
Jłcy wziąć udział w zawodach, przygo­
towują się de nich nader starannie.

i

I

ŚLĄSK
Zaczniemy od szans Śląska.
Na Śląsku istnieją obecnie trzy «iłne 

•owarzyszenia pływackie: Polonia (By­
tom), Pogoń (Katowice), oraz gliwicki 
Piast.

Polonia posiada świetnego wznakow- 
•a — mistrza Polski Zyrnera, najlepsze- 
8o obecnie w Polsce erawlistę — Ramo- 
U, iredniodystansowców Papesa i Gadzi- 
kiewicza oraz doskonałą pływaczkę w 
•tylu klasycznym — mistrzynię Polski 
Wójcicką Brak jej natomiast dobrego 
wżabkarza“ do sztafety 3X100. Najpew- 
niejszym pływakiem Polonii jest Ramo­
la, który prawdopodobnie zdobędzie co- 
■tajmniej dwa, jeżeli nie trzy mistrzost­
wa. Zymerowi i Wójcickiej aagrażają 
miody Wąs z Pogoni oraz Hulokówna z 
Piasta, którzy uzyskają lepsze wyniki.

W Pogoni poziom zawodników jest 
Wyrównany. . Wąs Jest najszybszym 
grabietowcem w Polsce, Kałuża — do­
skonałe «spowiadającym aię śccdnlody- 
•tasMOwcem. Kokotówne — najgroźniej- 
*n konkurentka Śoelągicwirzówny, oraz 
trójka dobrych żabkarzyi Szezok, Szol- 
ty.eh i Kiecka. if

Pfarf gllwirkl Jest bardzo silny w płci Anglu me «prayja bowiem intereso- 
«.»łabej“. Crawiistki: Liszkówna, Szmy- waniu «ię futbolem.
towa I Niedzielówns pływaj, poniżej I Wszystkich jednak 88-lu graczy da-

I

ezaresok, najlepszy po ślązakach w tej | z Cracovii ma wszelkie dano ku tętnu, 
konkurencji pływak Polski.

„San“ m* silną sekcję pań. Janasówna ■ w «tylu na wznak. Z crajslistów dobry 
i Miklasówna są pływaczkami czterna­
sto- i piętnastoletnimi i mogą w każdym 
dniu poprawić wyniki o 2—3 sekundy. 
Z panów „San“ najbardziej liczyć może 
na Henryka Ratajezaka w dystansach 
średnich.

Pomorze posiada zaledwie jedną pły­
walnię krytą, dlatego też okręg ten re­
prezentowany będzie jedynie przez pły­
waków gdyńskiego Gromu, którzy z tej 
hali korzystać mogą. Najlepszy z nich 
jest Marchlewski, będzie on się starał 
za wszelką cenę zrewanżować za poraż­
kę, poniesioną na „własnych śmieciach“. 
Na 100 m st. dow. jest tak samo pew­
nym 
jak 1

aby uplasować się na dobrym miejscu

jest młody Kękui z Wisły oraz Gruben- 
thaL, Bałuciński 1 Kornacki z Craeurii. 
Panie są przygotowane. Florczykówna z 
Wisły uzyskuje dobre wyniki w crawlu, 
a niewiele ustępuje jej Garzyńska z 
Cracorii. Nie startowała jeszcze w tym 
sezonie Dawidowłczówna.

Po-

/VoMke uiledie srermieriy
KATOWICE, (Obsl. wl.) — W ubie- I Na Śląsku podczas świąt Wielkanoc- 

głą niedzielę odbyły się w Katowicach nych gościć będzie na Śląsku ligowa dru- 
« « I .ł _ Î    Ó1..L. Maau Xonn A 1 Л ^f i

rentów jedynie w klubach śląskich: _
lonii i Pogoni, a te nie widzą poza so- 1 lekkoatletyczne mistrzostwa śląska na [ żyna czeska ASO Ołomuniec. ASO siuie- 
bą._ nikogo.

K„ —i', n, tym Irian wielki,,« It ' Ju-k- Kałowi,,),
gla nie splata „Elektryczność“. Nie na­
leży zapominać, że w tych mistrzostwach

hali. Doskonałą formę wykazała I. Haj- ■ rzy się prawdopodobnie s AKS (Cho- 
“ ■ “ • , sejmując rzów) i RKU (Sosnowiec).

! pierwsze miejsce w biegu na 36 m w cza-
' sie 4.4 sek, oraz w skoku w dal 4,91.

punktacja pań i panów jest prowadzona Obok Hejduckiej doskonale wypadła 
oddzielnie, a jeżeli „Elektryczność“ po­
siada jedynie dwie dobre zawodniczki; 
Godlewską i Boberową, to panowie są

Piłka
znana,
- B.

kandydatem na pierwsze miejsce. 
Ramola.

KRAKÓW
Krakowie urządzono w tym sezo-W 

nie aa mało imprez, żeby można wydać 
trafny sąd o pływakach Grodu Podwa­
welskiego. Jamę jest, że Kowalski z Wi­
sły będzie się starał zdobyć mistrzostwo 
Polski na 200 m et- klas. Olek Kowalski

1 ŁrO(llcnSB'? * BJWŁwawooyy pauuniU Of
; nie tylko liczni, ale i dobrzy. Czuperski I 
może być wicemistrzem na 200 i 400 m 
a Brzozowski uzyskał najlepszy wynik w 
tym sezonie na 100 m. Szczypko i Kwia­
tek są świetnymi pływakami w st. klas, 
na 200 m i nie powinni odpaść w przed- 
biegach. Karpiński w konkurencjach 
crawlowych także nie jest słabeuszem, a 
Sybilski przy odrobinie szczęścia i ener­
gii może w stylu na wznak zająć dobrą 
lokatę. Sztafeta 3X100 m et. zmiennym

, będzie wyględała następująco: Sybilski, 
Brzozowski, Karpiński, a sztafeta 4X^60

ŁÓDŹ
W Łodzi bezkonkurencyjnym k'ubem, 

który zespala wszystkich dobrych pły­
waków, jest Filmowiec. Klub ten może 
zająć poważną lokatę w punktacji pa­
nów. Cieślak i Manowski napewno znaj­
dą się na setkę w finale, Chojnacki mo­
że w «tylu na wznak także zająć dobre 
miejsce, a dzięki dobremu klasykowi 
Decowi, Filmowiec jest w stanie skom­
pletować dobrą sztafetę 3X166 metrów 
st. zmień. Nie wolno zapomnieć o skocz- 
ku Witkowskim, który pokonał w tym ' m dow w)jUpi w ^,4^; Kaipiń-
sezonie mistrza Polski Skorupkę. ski, Czuperski, Bem i Cypel.

Obie są b. mocne. Kto wie, czy nie 
Warta poznańska widzi swoich konku- I przywiozą tytułu mistrza do stolicy.

WARSZAWA

f'ofcrfr BTŚfÓCf
Londyn, w pocz. marca.
Ćwierćfinały o puchar 

grano przy asyście 202 
co wypada średnio po 
mecz Dochód wyniósł
tów Nie stanowi to żadnego rekordu, 
ale kluby ag zadowolone. Tragiczna 
sytuacja żywnościowo - opałowa w

młoda, nikomu dotychczas cie 
lekkoatletka Pogoni katowickiej 
Herdówna.

Wśród mężczyzn odkryto nowy 
E. Kiszki z Li gnozy (Krywałd), który 
pokonał renomowanych przeciwników w 
biegu na 30 rn w czasie 4 sek., oraz za- 

. jął 1-eze miejsce w swoku wkwyż 1.64.

★
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od­

będą się mistrzostwa drużynowe w bok­
sie klubów Związku Walki Młodych — 
»Zryw“. W tym roku do mistrzostw zgło­
siły się jedynie 4 drużyny: Zryw (Świę­
tochłowice), Zryw (Łódź), Zryw (Po­
znań) i Zryw (Olsztyn).

★
W ub. niedzielę odbyło się w Katowi­

cach walne zebranie Polskiego Zw. Szer­
mierczego.

W chwili obecnej P. Zw. Szer. liczy
32 kluby i 167 zawodników.

W skład nowego Zarządu weszli: pre­
zes płk. Stahl, wiceprezesi: płk. Fiński, 
dyr. Borejdo, Kawałek, sekretarz Na­
wrocki, skarbnik — Bośniacki, kpt. spor 
towy — dr Pappć.

Mistrzostwa Polski indywidualne w 
kl. A i U powierzono Pogoni katowic­
kiej, a mistrzostwa pań — Warszawie. 
Mistrzostwa drużynowe Polski odbędą 
>łą w Krakowie.

Do mistrzostw drużynowych dopusz­
czona 3 drużyny śląskie, 2 i Lodzi i po 
1 a Warszawy, Poznania, Gdyni 1 Kra- 1 fa(Ji Baj/ły d0 bardzo żywotnych i w 
kowŁ [ubiegłym sezonie przyczyniła się snaca-

Szermierze polscy wobec słabego w po- nie do ożywienia sportu motorowego na 
równaniu i zagranicą poziomu ni« We- terenie Ziem Zachodnich Ostatnio sek- 
zmą udziału w turnieju olimpijskim, 'cja uraądzila kurs motocyklowy dla a-

talent

I

w Kielcach
Staraniem Harcerskiego Klubu Spor 

towego „Lechia" w Kielcach odbyły 
się towarzyskie zawody w siatkówką 
i koszykówkę pomiędzy drużynamii

K S. Radcmiak (m stri okręgu ra­
domskiego), S K S 
H K. S. Lechia -

| SIATKÓWKA - Radomiak - Tę­
cza 2.-0 (15.-9, 15:4), Lechia — Tęcza 
2:1 (10:15, 15:7. 15:5), Lechia - Ra­
domiak 2:0 (15:12, 15:12).

KOSZYKÓWKA: Radomiak — Tę­
cza 38:25 (24:21, 14:4), Radomiak — 
Uchla 25:24 114:7, 11:17), Tęcza —
Lechia 28:24 (14:12, 14:12).

Zawody prowadził p. Młynarski ż 
Kielc.

W poszczególnych spotkaniach wy­
różnili się następujący zawodnicy: Kul 
garczyk i Adamus z Radomiaka. Kli­
mek z Tęczy. Wężyk i Ryli a HKS 
Lechia Goście z Radomia twoim za- 
chowaniem się i wyrobien em sporto­
wym pozostawili po sobie jak najlep­
sze wrażenie.

Tęcza — Kieloa, 
Kielce.

Lechia — Tęcza

Z braku opału Anglia rozgrzewa się futbolem
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA).

Arsenal «tracił puchar podczas meczu prezentacji wojskowej, Olsza (środku- 
finałowego w Newcastle.

W półfinale Charlton spotka się z dt), przenoszą się do Francji, gdzie 
Newcastle Będzie to właściwie finał podpisali kontrakt z Racmg Club 

Piękny futbol pokazała drużyna Li- Leus Przypomnieć tutaj należy, że 
verpoolu, bijąc leadera drugiej ligi 
(Newcastle iest również w drugiej li­
dze. podobnie jak i Burnley), Bir­
mingham aż 4:1. Mimo to jednak, ma­
ło kto typuje Liverpool na zdobywcę 
pucharu Drużyan ta doszła do pół-1 
finału poraź pierwszy od 33 lat Ogól­
nie uważa się, że gra ona nie „po pu­
charowemu".

Bukmacherzy piłkarscy ogłosili już 
swą listę. Za Newcastle płacą 2:1, za 
Charlton 3.-1. za Liverpool 4:1, a za 
Midlesborough (wzgl. Burnley) 611.

★
Leader tabeli mistrzowskiej Wol- 

verhampton Wanderer« zaangażował 
niedawno... Polaka Jest 
cik. napastnik wojskowe) 
cji polskiej z oddziałów 
nycb w Szkocji Grał on 
łączniku w spotkaniu towarzyskim 
Wolverhapmton • Leeds United, zdo­
bywając 2 bramki przy ogólnym rezul 
tacie 4:3 Manager „Wolvea” jest bar 
dzo ze Starościka zadowolony.

Dwóch innych graczy tej samej re-

Anglii roze- 
tys. widzów, 
50,5 tya. na 

19 tya lun-

wy pomocnik) i Alszer (środek napa-
I

towa I Niedzlelówne pływaj, poniżej I Wszystkich jednak 88-iu graczy da 
1.30,0, a czwarta Achtelikówna znajduje ło t eleblt wszystko, na c0 ich było 
•ię także wśród dziesięciu najlepszych w sfać £•______ _ ____ ;____ ;
Pel.ce. Pasatem w barwach Piasta pły. szone «dobyci 'pucharu
w. najiepesa abeeme pływaczka w stylu Dotychczaa za udział w finale wypl

Obiecano im mianowicie zwięk

~ r j jjotychczas za udziel w finale wypła-
klasycznym Buł ówna. | CBno p0 25 funtów premii, w roku

Z panów Нам posiada tylko dwóch bIelącym kaźdy gracZi ktOry uczest 
dobrych: Kraaeege w Stylu klasycznym niczyć bę(k|e w Uzech końcowycl 

^*°eer*^Ł \,6ir; rozgrywkach (ćwierćfinał, półfinał i fi
nał) otrzyma 55 funtów. Suma nie 
do pogardzenia, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że maksymalna gaża tygodnio 
wa piłkarza wynosi 11 funtów (mini­
malna 9 funtów).

★

»r»biet«rwiec. Jak I klasyk będzie wal­
czył o czołowe mlejsee.

Wspomnijmy jeszcze o Dzieniu z Biel­
ika (BBTS), który napewno zajmie jed­
no z pierwszych miejsc w biegach śred­
nio dystansowych.

I

nim Staroś- 
raprezanta- 
etac jonowa­
na prawym

POZNAŃ
W Poznaniu najlepszym pływakiem 

Jest Jarecki a HCP — mistrz Polski w 
stylu klasycznym. Szanse jego na tytuł 
mistrza są dzisiaj mniejsze, niż przed 
pól rokiem, ale nadal jeszcze aktualne. 
Pean nim HCP posiada jeszeae silną o- 
atoję w Sselągiewiczównie, pewnej kan­
dydatce na pierwsze miejsce.

Najsilniejszym klubem okręgu jest 
Warta, posiadająca bardzo wyrównany 
poziom czołowych zawodników. Rataj­
czak lest świetnym wmakoweem i zara­
zem crawlistą, Zmidziński w st. klas, nie 
ustępuje wiele Jareckiemu, a nawet . 
kazał się ostatnio lepszy, sztafeta 3X100 czas apotkania Charlton Athletlc (ża­
rn jest więc bardzo silna, tymbardziej, I 
że na plecach popłynie doskonały Ow-

Na faworyta wyrósł obecnie najbo­
gatszy klub angielski, Newcastle Uni­
ted. którego właścicielem jest... Bank 
of England. Klub ten na początku se­
zonu zakupił sobie cały nowy napad 
za sumę 60 tys funtów 1 istotnie wy­
kazuje najlepszą formę. W meczu 

| z Sheffield United po zdobyciu bram­
ki w 19 min z rzutu karaogo przez 
Bentleya. Newcastle pokszał przez 20 
minut wspaniałą grę i strzeliwszy na­
stępnie drugą bramkę, zapewnił so­
bie udział w półfinale.

| Ciekawy wypadek miał miejsce pod

w lacie r. ub ich drużyna pokonała 
Racing Leu« 5:2.

★
Klub drugiej ligi zawodowej Fulham 

zmierzył się niedawno z innym pol­
skim zespołem wojskowym, noszącym 
nazwę „Carpathians" (z dswnaj dywi­
zji karpackiej). Polacy grali znakomi­
cie I pokonali przeciwnika 6:3 Naj­
lepszym okazał się Kulawik na środ­
ku ataku, jeszcze przed wojną obie­
cujący piłkarz śląski. Fulham grał z 
4 rezrwowymi.

★
Szereg klubów angielskich wyb'era 

się w maju — po zakończeniu sezo­
nu — na kontynent. 1 tak:

Preston North Eng grać będzie w 
Belgii, Everton w Holandii, Birming­
ham w Szwajcarii, Blackburn w Cze­
chosłowacji, Bradford i Grimbay w 
Norwegii. Liverpool w Szwecji, zaś 
Sheffield Wednesday, Stoke, Totten­
ham i Reading we Francji.

K. DębsM

Śląsk Opolski
melduje

i Sekcja motorowa Piasta, w GłlwŁ 
a t « Ae-wołsatnor-la I asf

I ubiegłym sezonie przyczyniła się znaca-

CAFC-Praga 
cffce yra€ 
w Polsce

C A. F. C. Praga, który w ubie­
głym roku grał w Radomiu, Lublinie, 
Lesznie, Ostrowie Wielkopoi. 1 Łodzi, 1 
aamiaria odbyć również w tym roku 
tournóa po Polsce, a mianowicie w 
lipce albo sierpniu. Jeśli możliwe, 
rozegrałby kilka spotkań w pomor­
skich miastach.

Oferty kierować proszę na adres: 
Josef Vogl, redaktor CTK, Praha XII, 
Stalonova 3.

matorów tego sportu, w którym wzięło 
udział 68 uczestników.

Sezon
b. m.

rozpoczyna sekcja oficjalnie 30

★
Bytomiu znać już napięcie w 
ze zbliżającymi się (dywackimi

I Uczniowie na narciarskiej łrasie
Pojedynek „E. Plater” z „Batorym” w Zalesiu

★ w 
związku 
mistrzostwami Polski w hali Basen zo­
stał już zamknięty dla publiczności. — 
Trybuny dla widzów sę już na wykoń­
czeniu. Wszystkie miejsca siedzące będą 
numerowane. Dla prasy aarezerwuwano 
specjalne miejsca. Oficjalne rozpoczęcie 
mistrzostw — w sobotę, • godz. 17-eJ.

★
•Ję Tenisowe mistrzostwa Polski w ba­

li krytej, najprawdopodobniej nie od­
będą się, ponieważ korty gliwickie nie 
posiadają miejsc dla publiczności i 
wskutek tego byłyby imprezą deficyto­
wą.

Й zawodników
w mistrzostwach 
pływackich

PZP o- 
klubow 
krytym 
jest 93
33 pa­

POZNAŃ, 12.3. (teł. wł). 
trzymał już zgłoszenie od 13 
do mistrzostw pływackich w 
baaanie Narazi« zgłoszonych 
zawodników — w te) liczbie
nie. Oczekiwane aą dalsze zgłosze­
nia, jak KKS Gromu z Gdyni, Warty 
itd. Uroczyste otwarcie mistrzostw 
odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. o 
godz. 17-ej.

szłoroczny finalista) — Preston North 
End Ogólnie faworyzowano Preston, 
ale Charlton potwierdził twą sławą, 
jako typowa pucharową drużyna i zdo 
lał pokonać przeciwnika 2:1 W 11 
min po przerwie (do przerwy było 
1:1), lewy pomócnik Charltonu Revell 
podaję głową tuż z linii do Hursta, 
który zdobywa decydującą bramkę 
Gracze Preston gorąco protestują 
Twierdzą oni, że Revel! znajdował się 
z piłką — w chwili podania — o bli­
sko metr za linią. Nic jednak nie po 
maga, sędzia Plyer ogłasza — bram­
ka1

Prasa londyńska bardzo szeroko o- 
mawla powyższy wypadek i przypo­
mina. że w podobny sposób w r. 1932

Notatnik kielecki
-jt- Zawody narciarskie o odznakę 

PZN zgromadziły na starcie 161 zawod­
ników. Odznakę PZN uzyskało 115 u- 
ezestników zawodów.

Wyniki:'
Kat. młodzieży do lat 14 (4 km): 1) 

J. Grsędzielski (Śniadecki) 29,21 min. 
2) S Witkcwicz (Śniadecki) 29,24. 
B. Bartoszewicz 29,39.

Kat juniorów do lat 17 (9 km): 
J. Boroń (Śniadecki) 1 02.38 godz. 2) 
Ormańczyk (Śniadecki) 1.02,40. 3) 
Janikowski (Śniadecki) 1.02,57.

Kat. seniorów ponad lat 18 (12 km):
1) J Kamiński (Śniadecki) 1.12,00 godz.
2) S. Wojeiechowski (Śniadecki) 1.19,40. 
8) R. Podsiadło (Śniadecki) 1.20,19.

★
-ję Z polecenia W.G. i D Kieł. OZPN 

wszystkie towarzystwa Okręgu Kielec­
kiego, posiadające własne boiska, jak 
również towarzystwa korzystające z tych 
boisk .przystąpiły w ub. tygodniu do 
wywożenia śniegu z terenu boisk

★
(y Zarządzeniem WG I D Klei. OZPN 

wszyscy zawodnicy piłkarscy zgłoszeni 
do Kieł. OZPN muszą poddać się w 
terminie do dnia 31. HI. 47 badaniu le­
karskiemu.

3)

1) 
J. 

R.

★
zapowiedzi kieleckichWedług 

władz piłkarskich, sezon na terenie O- 
kręgu Kieleckiego ma rozpocząć eią już 
23 b. m- rozgrywkami mistrzowskimi w 
klasie A Klei. OZPN rundy jesiennej, 
których nie zdołano dokończyć w jesie­
ni r. ub. W rundzie tej pozostało do 
rozegrania dwa spotkania, SKS (Stara­
chowice) — Partyzant (Kielce) oraz
Ruch (Skarżysko) — SKS (Staraebowi- Jedyna przedstawicielka gimn. Batore- 
ce). Pierwsze spotkanie wyznaczone zo­
stało w Starachowicach na 23 h m„ dru­
gie natomiast na 30 b. m.

Rozgrywki Ii-ej wiosennej rundy w 
kl. A Kici. OZPN na r. 46/47 rospoczną 
się zapewne zaraz po Wielkiej Nocy.

(O)

W Zalesiu Dolnym koło Piaseczna od-1 zgromadził na starcie 4 sztafety. Zwy- 
były się 7 b. m. zawody narciarAie po- ciężyła sztafeta kl. I lic. E. Plater w 
między Państw. Gimn. i Lic. im. E. Pla-' składzie: Radziniłrski, Jasiński, Szufla- 
ter w Zalesiu a Państw. Gimu. i Lic. dowieź i Chrostkiewiez w czasie 107 min 
im. St Batorego z Warszawy.

Zawody zgromadziły na starcie 74 za- skład:___ ____,___ , _________ _
wodników i 14 zawodniczek. Nosiły one ' tingh, Pełda w czasie 110 min. 25 sek 
charakter indywidualnych i drużynowych i kl. I lic. Batorego w składzie: Choj- 
mistrzostw wewnętrznych obu szkół oraz 
meczu międzyszkolnego.

Wyniki były następujące:
Bieg 9 km dla chłopców od łat V 

wzwyż, startowało 33, ukończyło 31. I) 
Pełda (PI) 52 min. 39 sek. 2) Chojnac­
ki (Bat) 53:27. 3) Beer II (Bat) 54:27. 
4) Jankowski (Pl) 56:27. 5) Celiński 
(Bat) 56:54. 6) Moskalewicz (Pl) 56:56. 
7) Chrabelski (Bat) 57:28. 8) Hartingh 
(Pl) 58:18. 9) Jasiński (Pl) 58:50. 10) 
Chrostkiewiez (Pl) 59:00.

Drużynowo (4-ch zawodn.). 1) Batory 
222 min. 26 sek. 2) E. Plater 224 min. 
20 sek.

Bieg 5 km dla chłopców do lat 17, 
startowało 37, ukończyło 35. 1) Rajski 
(Pl) 25:08. 2) Źurkowski (Pł) 35:15. 
3) Woźniak (Pl) 26:13. 4) Binkowski 
(Pl) 26:44. 5) Dąbrowski 26:54. 6) Ma­
linowski (Pl) 27:14. 7) Trafny (PI) 
28:20. 8) Przedpełski (Pl) 28:23. 9) 
Iwanowski (Pl) 28:30. 10) Ballne (Bat) 
28:57.

Drużynowo: 1) gimn. E. Plater: 103 
min. 20 sek. 2) gimn. Batorego 119 min. 
17 sek.

Bieg 3 km dziewcząt, start. 14 zawod­
niczek, bićg ukończyły wszystkie. Bieg 
ten nosił charakter tylko indywidualny; 
zwyciężyła: 1) Bukowska (PI) 20 min. 
19 sek. 2) Hartingh (Pl) 20:21. 3) Ła- 
zarowicz (Pl) 20:58. 4) Malanowska 
(Pl) 22:08. 5) Damska (F* 22:16.

j 34 sek. przed kl. 4 gimn. E. Plater w 
ikhdzie: Maciążek, Jankowski, Наг-

nacki, Dębczyński, Chrabefski, Markie­
wicz w czasie tl4 min. 37 sek.

indywidualnie najlepszy czas uzyskał 
w sztafecie Pełda — E. Plater — 25 min 
00 sek. Na tej samej trasie chłopcy 
młodsi E. Plater uzyskali czasy o se­
kundy gorsze od Pełdy: drużyna E. Pla­
ter w roku przyszłym będzie miała dużą 
pociechę ze swych juniorów, gdyż część 
ich przechodzi już do grupy starszych.

Sztafetę 4X3 km dla chłopców mtod- 
I szych wygrała drużyna kl. 3e gimn. E. 
Plater w składzie: Binkowski, Knyziak,

Przedpełski, Dąbrowski w czasie 73 min 
47 sek. przed kl. 3a gimn. E. Plater w 
składzie: Malinowski, Cerbęr, Rajski. 
Woźniak w czasie 76 min. 03 sek. i kl. 
2 gimn. Batorego w składzie: Hoppe, 
Ballne, Szwejcer, Kozłowski w czasie 76 
min. 27 sek. I tutaj zaznaczyła się duża 
przewaga zwycięzców. Startowało 5 ze­
społów.

Zawody przeprowadzili nauczyciele 
szkól: Kiljanówna Józefa i Parnszewski 
Zenon.

Trasy były urozmaicone i ciekawe, a 
prowadziły przez pagórski Zalesia Doi 
nego I Górnego oraz Żabieńca.

Niedawno odbyły się na Bielanach za­
wody narciarskie hufców P. W., które 
dały sukces gimn. 1 lic. Batorego. Rów­
nież I w III Miejskim Gimn. i Lic. im. 
H. Kołłątaja przeprowadził prof. J. Ci­
szewski zawody dla swych uczniów. (Zp)

★
★ Józef Hebda w dalszym ciągu prze­

bywa w Gliwicach, gdzie pilnie trenuje 
na krytych kortach, mając u przeciwni­
ków miejscowych tenisistów z Kołrzem 
na czele. Jędrzejowska, Otejniazyn i Sko- 
nerki zapowiedzieli swój ponowny przy­
jazd na trening do Gliwic w drugiej po­
łowie marca, (z. o.)

Listy...

Decydujący mecz 
we Wrocławiu

go na 9-ym miejscu a czasem 23 min. 
38 sek.

Bieg ten obudził wśród dziewcząt du­
że zainteresowanie i niewątpliwie wpły 
nie na zwiększenie liczby biorących u- 
dział w zawodach w roku przyszłym.

Btog sztafetowy 4X5 km starszych

Inauguracja sezonu piłkarskiego wo 
Wrocławiu nastąpi 13 b. m. Lider puli 
finałowej — drużyna piłkarska RKS Pa- 
fawag rozegra mecz mistrzowski z IKS.

Jak wiadomo w rozgrywkach tych pro­
wadzi zdecydowanie zespół Fabryki Wa­
gonów, który w pierwszej kolejce zdo­
był wszystkie możliwe punkty (8) i jest 
zdecydowanym faworytem. Wczesna po­
ra rozpoczęcia rozgrywek tłumaczy się 
koniecznością wyłonienia mistrza okrę­
gu do dnia 30 b. m„ gdyż w dniu tym 
rozpoczynają się rozgrywki o wejście do 
Klasy Państwowej.

Na odbytej ostatnio konferencji zain­
teresowanych klubów delegaci postano­
wili wycofać z rozgrywek dwie drużyny, 
zajmujące obecnie ostatnie miejsce w 
tabeli. Decyzja ta zapadła z powodu bra­
ku terminów. Ewentualne zwycięstwo1 
Pafawag-u nad IKS-om może przesądzie 
-prawę mistrza okręgu.

KKS Odra w trosce o odpuwiedhie

przygotowanie twego najlepszego lekko­
atlety—Adamczyka, wysłała go do Szklar 
akiej Poręby, gdzie w jeśdzie aa nar­
tach i biegach na przełaj przygotowuje 
się do nadchodzącego sezonu.

CZYŻBY NOWY JIM THORPE?

W Ameryce odkryty został nowy fe­
nomenalny talent: Irving Mondschein, w 
którym znawcy widzą przyszłego mi­
strza olimpijskiego w 10-cioboju. Stu­
dent Irving jest wzrostu 183 cm i waży 
90 kilo. Do najsilniejszych jego punk­
tów należą skok wowyi, w którym Ir­
ving uzyskał wynik 202 i skok w dal: 
749. Jest również niezłym pięściarzem 1 
basebolistą.

Wielkim jego mankamentem Jest sła­
by wzrok. Jest krótkowidzem i dlatego 
np. gdy skacze wzwyż zakłada chustecz­
kę na poprzeczkę, ażeby ją wyraźnie wi­
dzieć.

Co słychać 
z polską 

hippiką
^wracam się do Redakcji .przegięciu 

aportowego", jako stary jeździec kon­
kursowy, z uprzejmą prośbą o injormo- 
cit t^y > uwagi na Olimpiadą czynniki 
odnośne zamierzają uruchomić tport 
hippiczny. Czy Instytut (CIB F) na Bie­
lanach nie zorganizowałby sekcji jeź­
dzieckiej — akademickiej — jako na­
rybku i do .rozpalenia“ szerszych mas 
do tego pięknego sportu. Czy powstanie* 
ekipa wojskowa z myślę o Olimpiadzie?

Sekcja Akademicka winna otrzymać 
konie z demobilu — ujeżdżalnia w b. 
IFyższej Szkole Wojennej na Koszyko­
wej plus tamże stajnie. Dołączą się da­
wni jeźdźcy i sportsmeni, kupią konie, 
o ile tylko będą mieli ułatwienia w u- 
trzymaniu ich.

Zawody mogłyby odbywać sią na lo­
rze wyścigowym na Służewcu.

Wszystkie sporty ruszyły, podczas gdy 
sport konny nie ruszył, a tyle laurów 
Polacy do kraju przywozili, przyczynia 
jąc się do propagandy Polski w świecie 
starym i nowym.

tnż. Stri.
★

Spodziewamy się, że świeżo utworzo­
ny Polski Komitet Olimpijski zaiiAere- 
suje się tą sprawą i zbada, jakie istnieją 
realne możliwości uruchomienia hippi­
ki. Red
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Czechosłowacja potęgą sportową
--------------------------------------------------- ,---------------------------------------------------------------------- «

Ambitni koszykarze poznańskiej Warty

Sektor „C“ przy Ministerstwie Oświaty
Organizacje społeczne 
sa samowystarczalne

Ł

W strukturze organizacyjnejz sportu 
czeskosłowackiego zaszły w porówna­
niu z czaąami z przed wojny pewne 
zmiany. Nie są one na tyle głębokie, 
by zmieniły zasadnicze jego oblicze. 
Państwo, które przed wojną pozosta­
wiało aport własnemu losowi, mimo, 
że miało dla wartości jego i znacze­
nia pełne zrozumienie już choćby ze 
względu na aktywny udział w n m 
wielu najbardziej miarodajnych osób, 
obecnie przekazało opiekę nad wy­
chowaniem fizycznym Ministerstwu 
Oświaty.

Wychowaniem fizycznym i sportem 
zajmuje się w ministerstwie tym tzw 
„Sektor C", który posiada sekcje: a) 
w f. w szkole, b) sport społeczny 
(kluby i fabryki), cl p. w w szkołach, 
wczasy, młodzieży szkolnej, harcer­
stwo i turystyka, prasa i propagan­
da.

Sprawami w. f kieruje główny in­
spektor w. f., agendy przysposobienia 
wojskowego podlegają głównemu in­
spektorowi p. w. Mają oni łnspek- i 
torów terenowych dla szkół średnich, 
technicznych i ludowych. W sumie 
jeet w Czechach 33 inspektorów tere­
nowych. na Morawach 11 Gdy cho­
dzi o Słowację, to posiada ona auto­
nomię. Istnieje tam sekcja w Ł, przy 
— nazwijmy urząd ten — delegaturą 
rządu. . |

Ustawa o powszechnym wychowa- centach politycznych, jak: Sokół (po­
suń fizycznym iest obecnie w przygo­
towaniu W stadium organizacji znaj­
dują się też trzy Akademie W F., 
które będą miały siedzibę w Pradze, 
Brnie i Bratislavie Dziś nauczycieli 
Wychowania fizycznego kształcą jedy­
nie instytuty.

Budżet.
światy na 
się do 71 
CO fóWftś 
Cieniu ók
dla nauczycieli sportowych wydziela 
nych jest z tego 13 milionów koron

| aportowych, mimo, że budowa ich nie 
została ujęta „dwulatką".

Gdy chodzi o wyższe szkoły, to o ile 
nam się wydaje, sprawa jest rozwią­
zana Każdy słuchacz musi przejść 
w f. i p w Na pierwszym i drugim 
roku słuchacze muszą stosować się 
do ustalonego programu, na trzecim i 
czwartym roku dopuszczalna jest spe­
cjalizacja z dobrowolnym wyborem 
dziedzin.

Na terenie Czechosłowacji istnieją 
trzy „Vysokoskolske“ kluby, inaczej 
mówiąc nasze AZS-y (Praga. Brno, 
Bratislava) Przynależność ’ do nich 
nie jest obowiązkowa i wielu słucha­
czy wyższych szkół uprawia sport w 
klubach Poszczególne uczelnie urzą­
dzają spotkania międzyuczelniane nie 
mai w każdej dziedzinie, co przyczy­
nia się znakomicie do propagandy 
sportu na terenie wyższych szkół (za­
leca się naśladownictwo a nas. Przyp, 
autora).

zostaje pod wpływem nar. socjalistów 1 Statystyka jest rzeczą ważną, nłe- 
i komunistów), Orel (młodzież katolic mniej jednak nie oddaje ona pełnego 
ka), D T. Jednota (organizacja socja­
listyczna), słowackie Harcerswo I or­
ganizacja turystyczna.

Między sektorem C Min. Oświaty i 
C T. S. nie ma żadnej organicznej za 
leżności. C T. S. czerpie środki na 
utrzymanie ze składek członkowskich, 
procentu od widowisk itp. Większość 
Związków państwowych (est samowy­
starczalna, niektóre tylko otrzymują 
drobne subwencje.

Sport fabryczny nie należy do C. 
T. S., prowadzi on samodzielny ży­
wot. Bardzo wielu członków jego wy­
stępuje równocześnie w drużynach klu 
bów ogólnych.

obrazu rucha sportowego Czechosło­
wacji. Kwitnie ono tak bujnym ty 
ciem, że na terenie CSR trudne 
wprost spotkać człowieka, który nic 
interesowałby się sportem, świadczą 
o tym choćby dzienniki, które po­
święcają sprawom sportowym mnó­
stwo miejsca i nie wstydzą się naj­
ważniejszych wydarzeń wysuwać na 
czołowe kolumny.

Mimo ambitnej gry koszykarze poznańskiej Harty zajęli w turnieju finałowym 
ostatnie miejsce. Stoję od lewej: Matysiak, Szymura, Iwanow, Pawlicki, Dyl* 

wicz, Golimowskl, Norek, Łobza, Górski.

Jarosław u wrót wiosennego sezonu
Cyfry...

Na zakończenie jeszcze nieco cyfr, 
które nie są jednak całkowicie ści­
słe, gdyż w większości wypadków nie

Oźycrfć »feie sportowe 
południouc^sche Polski!

Państwo w państwie
Tak przedstawiałaby się sprawa ze 

strony „urzędowe]"' Sport społeczny 
ma na czele swym nedawno stwo­
rzoną instytucję Cebosloe Teleeycho- 
rny Svaz. który jest niczym innym, 
jak naszym Związkiem Związków Sku 
pia on w sobie 35 ogólnopaństw.o- 
wych Związków Sportowych, oprócz 
tego akces zgłosiły organizacje o ak-

JAROSŁAW, w marcu

obe:m’ują Słowacji’ Organkach'socja'- P NIA 16 marc,‘ odb?<lzie «‘ł wal- 
listyczna DTJ posiada na 70.000 Be członków Ja-
członków 30 tys ćwiczących. FTP (ko ro»‘«*»kkgo K. S.. który zeszłorocz- 
munistyczna) ma ok 60 000 członków. «7^ ^bryar wynikami piłkarskimi 
Oreł (katolicka) 120,000 
cych 50 tys

Podana nam
ców czynnych

I

jakim dysponuje Min O- 
cele wych fiz.. ogranicza 
milionów koron czeskich, 
się prty óficfalnytń przefi- 
180.000000 zł Na kursy

Dajq radę bez dwulatki
Wykony sany obecnie w Czechosło­

wacji bardzo intensywnie tzw „dwu 
letni plan" nie przewiduje żadnych 
inwestycji na cele sportowe Nie gro 
zł to jednak zdaie się katastrofą, gdy 
się zważy że w roku bież 
np hokeiści i łyżwiarze 
waccy trzy nowe sztuczne 
w Mor. Ostrawie, Zlinie i
Powstaną one z pieniędzy społecznych 
i przedsiębiorstw (w Zlinie — Bata) 
bez jakiejkolwiek subwencji państwo­
wej. Przypuszczamy, że nie gorzej, 
niż hokej radzą śbbie inne gałęzie i 
po dwu latach sport czeskosłowacłri 
bogatszy będzie o szereg obiektów

otrzymają 
czeskoslo- 
lodowiska- 
Ołomuńca

Witold Majchrzycki

uczęszczają tam „masowo"... młode 
mamusie ze swymi рос'echami w 
wózkach, tak, że w takch warunkach 
wszelkie treningi, np: piłkarskie, lub 
lekkoatletyczne, są wykluczone i 
sportowcy muszą przyglądać się bez- 
s lnie, jak mamusie obwożą swe po­
ciechy po bieżnach... Jarosław prze­
cież posiada na cele przechadzkowe 
inne m ejsca np. piękny park.

sportową bardzo liczną, gdyż Tezy I JKS-owcy zebrali się z ogromnym_ 
ponad 800 członków. Walne zgroma- entuzjazmem do pracy nad stworze- 

ych 150 000 piłkarzy na 33 000 klu- dz«n,e «• “stanowić «Ц “•»«- nie«» własnego stadionu, a sfery spor
I giem ważnych dla tej części kraju i towe m asta j całej Polski pospieszy- 

dla miasta spraw sportowych, *- - *•««•>•■•••: n. t.n <-<>1. I

Braki iq duie
Na naczelnym miejscu znajduje się 

niewątpl wie najistotniejsze zagad-1 Wreszcie 'dzie ważna sprawa: Fi- 
nienie: ożywienie ruchu sportowego 
nie tylko w dz edzinie piłki nożnej, 
ale w równe) mierzfe w sportach tu 
zaniedbanych, jak chociażby lekko­
atletyka. tenis, sporty wodne, pię­
ść arstwo. które nie są uprawiane wet 
le. podobnie zresztą, jak sporty zimo­
we, t , ...
obszernie Stan ten mus: ulec zmia­
nie i walne zgromadzenie niewątpli­
wi e znajdzie sposoby, by z tym sta­
nem martwoty skończyć.

Zastanowi się też niewątpliwie nad 
przerostem spraw kabaretowo '• dan­
cingowe • szachowe • zabawowych, 
które stanów ć mogą jedynie źródło 
plan pierwszy i nie być np. w z mie, 
jedynym terenem „działalności".

Niemowlęta na bieinl
Trzecie sprawa, to budowa wła­

snego stadionu sportowego, który 
jest konieczny dla klubu, ponieważ na 
dotychczas jedynym w Jarosławiu 
stadion e Wojsk Polskich mieści słę 
nie tylko wojsko, szkoły średnie, or 
ganizacje PW i WF, ale także prócz 
JKS-u pozostałe kluby sportowe Ja­
rosławia, jak HKS Czuwaj, KKS 
Ruch i Rzem KS, a ponadto — jak 
skarżą s'ę spartowcy — stadion ten 
staje się terenem przechadzek. M. in.

ilość 210,000 sportow- 
w ramach sportu spo-

ćwiczą- «tanął obok Poloni. przemyskiej, Lc- 
I gii Krośnieńskiej i Resovii rzeszo w- 
sk ej w czołowym szeregu A klaso­
wej ekstraklasy piłkarskiej południo-

Załatwianie tych wszystkich spraw 
oczekują od nowych władz JKS-« 
wielotysięczne rzesze sportowców 
Jarosław a i połudn • wach. Polski.

Ja* Stemłj

łecznego iest chyba niedokładna z we ' wsch Pu',ki' • i*” organizacją
chwilą, gdy sama Czeskosłowacka A- 
socjacja Futbolowa ma zare:estrowa- 
ni 
bów. .

Organizacja czeskiego Junaka (Har­
cerstwo) posiada 300 tys. członków 
Turystyczne, organizacje mają w Cze­
chach ok 100 tys członków oraz ok 
40 000 na Słowacji.

i m asta J całej Polski pospieszy­
ły z hojnymi datkami na ten cel. I 
oto w Zielone Święta, tzn. 25 i 26 ma­
ja nastąpić ma uroczyste otwarcie 
JKS-u.

Odpow edii
Redakcji

Reprezentacja Krakowa, Zakopane^— 
Za pozdrowienia z Zakopanego serdeo 
nie dziękujemy. Spodziewamy się, śe 
wczasy 
my na 
nowym

RKS

Bokserzy i szermierze 
zaproszeni do Berlina 

na Miądzyalianckie Mistrzostwa
W DNIACH 1 do 5 kwietnia od­

będzie się w Beri.me wielki 
tdrdiej o mistrzostwo międzyalianckie 

w boksie i szermierce Na te zawody 
zostali zaproszeni Polacy Termin ten 
jest bardzo niewygodny dla naszych 
zawodników w związku ze Świętami 
Wielkiej Nocy, |ak również ze zbliża- 
lącymi się mistrzostwami indywidual­
nymi Polski w dniach 10 — 13 kwiet­
nia Tak więc udział drużyn polskich 
w bo|ach berlińskich leszcze ostatecz­
nie nie został postanowiony W skład 
nasze) drużyny wojskowej mogliby 
wejść również i funkcjonariusze mili­
cji — a więc Szymura I inni.

Regulamin turnieju przewiduje, 
w razie kontuzji zawodnika może 
być zastąpiony rezerwowym —
więc do Berlina należałoby wysłać 
16 pięściarzy W turnieju walczy ka- (ię wylać kubeł zimnej wody na głowę 
żda reprezentacja kolejno z każdą.

W razie dojścia do skutku wyjazdu , takiego meczu. Igw)

te
on

si,

ma

naszej reprezentacji, przewiduje 
obóz treningowy który odbyłby 
na stadionie WP w Warszawie, a 
go zorganizować kpi Neuding.

Po turnieju międzyalianckim prze­
widziana iest w Polsce wizyta bokse­
rów i szermierzy armii amerykańskie) 
Bokserzy mają dwukrotnie walczyć w 
Polsce, w Poznaniu t w Warszawie, a 
szermierze w Lodzi i w Warszawie

Jf achcianki 
niemieckie

BERLIN. (Obsł wł.) - Nowy mistrz 
Niemiec wagi średniej Dietrich Hucks 
stara się o prawo do walki s Marcel 
Cerdan. Chyba jednak Francuzi potrą-

zuchwałego »zwabi i nie dopustcsę do

2)
Woje watki 
l H* Chmielewskim

Zaznaczyć muszę, że wykorzystałem łem, że Chmielewski nie opanował je- 
w międzyczasie każdą możliwość obei 
rżenia Chmielewskiego w akcji, celem 
przestudiowania lego sposobu walki najlepszym zawodnikiem wśród pol- 
Możliwości te wobec mego skromne- ( skich pięściarzy ówczesnych Nato-
go uposażenia były ograniczone Z miast przeważa) Chmielewski nade- 
braku środków materialnych na wy­
jazdy, mogłem śledzić spotkania 
Chmielewskiego tylko na gruncie po­
znańskim.

Mistrzostwa w roku 1933 odbyły się 
w Warszawie w cyrku. W sobotę 
pierwszego dnia turnieju zwyciężyłem 
na punkty z jednym z outsiderów mi­
strzostw Po walce, miast pójść do 
szatni, wołałem, wtulony w oiepły 
szlafrok, jeszcze raz poddać obserwa­
cji Chmielewskiego, który walczył w 
następnej parze Chmielewski zwy­
ciężył przez k o„ ale sposób, w jaki 
odniósł to zwycięstwo, upewniło 
mnie, że Chmielewskiego można po­
konać

Zb idowałem swój plan takytczny I 
wiedziałem że leżeli go zdołam prze 
prowadzić to zwycięzcą naszego spot 
kania nie będzie Chmielewski

Obserwacje moje pozwoliły mi u- 
sfalić. że Chmielewski iest gorszy o- 
demnie w walce na dystans. gdvź 
byłem szybszy tak że zawsze miałem 
możność zdążyć się usunąć w porę w 
groźnym momencie Pozatym ustali-

szcze zupełnie walki w zwarciu, 
gdzie jak twierdzono, byłem ponoć

skutku Powątpiewał, gdyż zbyt ozę 
sto odmawiałem udziału w meczach, 
w których w wadze średniej z prze­
ciwnej strony stawał Chmielewski Po 
wód był zawsze ten sam. me byłem 
jeszcze dostatecznie przygotowany.

Nie zobrazowałbym w pełni stanu 
psychicznego, w jakim stanąłem do 
tej walki, gdybym nie wspomniał, że 
w wadze pólśredniej ubiegał się o 
tytuł mistrza Polski wielokrotny 
Mistrz Polski i Repr., doskonały za­
wodnik Jan Arski W walce, poprzemną w walce na pół dystans, gdzie

wobec swej ogromnej siły ciosu, był dzającej moje spotkanie z Chmielew- 
nadzwyczaj groźnym Mógł bowiem skim. natkną) się on w rewanżu na 
jednym ciosem zakończyć walkę na Garncarka. kolegę klubowego Chmie- 
swą korzyść, wzgl doprowadzić mnie, lewskiego, z którym przegra) kiedyś 
jak swego czasu w Poznaniu, do ta- ' 
kiego stanu. Że sędzia czułby się zmu j 
szonym uchronić mnie przed dalszy- żenią, jaki zostawia po sobie taki 
mi konsekwencjami meczu. | „knokaut" i przegrał walkę w sposób

Biorąc powyższe pod uwagę, po- nie licujący z zawodnikiem tej klasy, 
stanowiłem walczyć na dystans, wzgl. którą reprezentował.
w zwarciu, przychodząc w jak naj-1 pod waleniem tej walki, wchodzł- 
szybszym tempie przez groźną strefę łem na ring Miałbym i ja załamać 
w półdystansie. która przecież leźv gię? Zdawałem sobie sprawę, że za- 
między oboma sposobami (dystans i leży to od pierws2VCh chwil walki 
lwarcie> Jeżeli .Chmiel

W drugim dniu m-strzostw. tj. w ' —-• — i.
niedzielę, przed południem odśyła sie 
druga moja walka z Chmielewskim 
Nie potrzebuję zaznaczać, że walki z 
łodzianujem były moimi naitrudniei 
szymi. naiwręcei szarpiącymi nerwy 
Cyrk w tym dniu świecił 
stkami

Rewanż Chmielewski -
ki. o którym cały polski 
ciatski powątpiewał, dochodził do

przez k. o.
Arski nie potrafił się otrząść z wra

jednak pu-

Maichrzyc 
świat plęś*

I" „schwyci" mnie jed­
nym ze swych groźnych prawych, mo­
że załamać moją wolę i przeprowa­
dzić walkę na sposób walki Garnca- 
rek — Arski Tego — jakby n>e by­
ło — chciałem uniknąć Zwróctł₽m 
sie wiec do mego sekundanta Stefana 
Głona tvm) słowy: .Stefan ieżeli bę­
dę walczył tak jak Jank to powiedz 
to po pierwszei rundzie Wówczas 
pozwolę się w drugiej trafić wolę bo­
wiem przegrać w sposób bokserski"

nał wiosenny mistrzostwa piłkarskie­
go. Autonom- Podokręgu — Przemy­
skiego.

Więcej dyscypliny
i Półf nał jesienny rozegrała — jak 

o czym miel śmy' okazję’ pisać «""domo Polonia przemyska zupeł-
nie zasłużenie Ale JKS musi znów 
ze swe) strony zastanów ć się nad 
przyczynami nieuzyskania sukcesu w 

I tym półfinale i przyznać, że po 16 
sukcesach w ub. roku — z rzędu u 
schyłku jes eni zakradl się do druży­
ny pewien „bałagan" na tle właśnie 
supremacj pewnych niesportowych za 
miłowań kabaretowo • dane ngowych. 
gdzie atmosfera kieł szków i dymu 
tytoniowego nie może oddziaływać 
korzystnie na formę zawodników

Zakradła się również do drużyny nie 
subordynacia pewnych zawodn ków. 
absencje, bądź sławienie się na bo­
isko nie „w form e". by użyć możli. 
wie delikatnego określenia...

Te zbyteczne „dodatki", uniemożli­
wiające drużynie uzyskanie takich 
wyników, na jakie ją niekątpliwe. 
stać, muszą zn knąć, a środki wpro­
wadzenia karności i dyscypliny w re­
prezentacyjnej drużyn e ma obmyśleć 
i ustalić właśnie walne zgromadzenie.

posłużyły i owoce ich sobaczy*, 
boisku. Życzymy powodzenia w 
sezonie.

Legia Kraków. Ze sprawozdanie
dziękujemy. Ilustruje ono znakomicie 
pracę i sukcesy zasłużonego klubu robot­
niczego Życzymy dalszych sukcesów na 
każdym polu.

K. S. M. Piast, Gliwice. Gazetkę klu­
bów,' otrzymaliśmy. Redagowana cieka­
wie i pouczająco. Powinna przynieść po­
żytek i znaleźć naśladowców w innych 
klubach. Życzymy owocnej pracy nad 
rozszerzeniem i ustabilizowaniem spor­
tu na Ziemiach Odzyskanych.

P. Barbarę Łaniewskę. lyżwiarkę pro­
simy o zgłoszenie się do Redakcji Prze­
glądu Sportowego. Mokotowska 3, po 
■idbiór listu z Wrocławia.

WARUNKI PRENUMERATY

72,—
208.—

Admi­

od dnia I listopada 

miesięcznie.........................
kwartalnie.............................. ......

Wpłacać wyłącznie na adres
nistracii — Warszawa, ul Mokotow­
ska 3. „Przegląd Sportowy",

CENY OGŁOSZEŃ« 

Ogłoszenia drobne 10 zŁ 

mm w tekście szerokości jedne) 
‘ *7 7? tłustym drukiem

100% drożę).

ts 1 
szpalty - 40 zł.

w głowie leszcze »zumiało, przesze- tylko, że w obu tych walkach nie 
dłem więc w „elinch", to zn w kłam-, zapoznałem się z deskami ringu i po 
rę. w którei uniemożliwiałem przeci- czwarte] walce wyrównały się na»z. 
wnikowi zadawanie ciosów Sędzia rozrachunki w stosunku 2:2. 
nas rozłączył, by poraź drugi w nie- | 
długim czasie, uczynić to samo Dwie 
te klamry wystarczyły, by szum z

Słowa moje znalazły aprobatę Głona, 
serdecznego mego przyjaciela, jak go 
nazywano artystą pięści, księcia rin­
gu-

W tym nastroju wezwał nas gong 
do pierwszego starcia. Chmielewski 
pozwolił mi wykonać w zupełności 
mój plan taktyczny Nie zaskoczy) 
mnie żadną niespodzianką. Walka pro 
wadzona była z mej strony planowo 
Pierwsze i drutfie starcie należało bez 

spornie do mnie.

starcia, było jasne, że jeżeli przejdę brzmiałs
przez trzecie, a więc ostatnie — zwy | „Zwyciężył na punkty 
ciężę! Chmielewski wygrać, mógł tę ry­
walkę już tylko P • łrlec: w | Drugie nasze spotkanie zakończyło 

i Gong wezwał nas po raz trzeci W' * / t .
dalszym ciągu walczyłem w ^l ^ę nowym zwycięstwem łodzianina, 
mych założeń taktycznych, unikając! Chociaż nie godziłem się z werdyk 
walki na półdystana. a przebywając tem- to Jed»ah. podając rękę, pogra- 
najczęściej w zwarciu, gdzie Chmielew taulowałem mu zwycięstwa i oczeki- 
ski był bezradny W drugiej minucie wałem ze »powiem, zadowolony ze 
rundy, która w myśl regulaminu mi- «iebie. sprawozdań prasowych. Nie 
strzostw. trwała 4 minuty, otrzyma- «Potkałem się z zawodem.
łem. przechodząc po zwarciu na dy- I Jeżli chodzi o samą walkę, potwier-

• * e • a . « a e * dl_ś*_ —    ć - A _ |

ipodziewać należało, cios, który mnie wygrać ze mną może tylko przez „k 
| o ", a gdy walka p.zechodzi przez 
' rundy, zwyciężyć musi lepszy techni- 
* ceny z nas Jednak t zw. ..lucky 

punch" — cios szczęścia w walce z 
nim. iest zawsze możliwy i dlatego 
ograniczyłem swo e spotkanie z nim 
do jednego w roku na każdorazowych 
mistrzostwach Polski.

Następne ■ dwie walki w roku 1934 
i 35 nie różniły się w zasadzie w ni­
czym od pierwszych dwóch, z tym

Poddając krytycznej ocenie oba 
moje zwycięstwa, muszę stwierdź ć,

głowy ustąpił, myśl moja mogła znów ie w r°ku 1934 było ono minimalne, 
pracować sprawnie, toteż do końca Pros*u nie byłem w 100 proc for- 
rundy i tym samym meczu uchwyci- mie‘
łem inicjatywę znów w swoje ręce. | Natomiast największym moim zwy- 

______________ | Po końcowym gongu nastąpiły dłu- ci?słwen> zakończyła się walka w ro- 
Gdy gong obwieścił koniec drugiego gjt chwile wyczekiwania na werdykt, ~ ostatnie moje spotkanie z

_ Chmielewskim na ringu, po którym
Chmie- rozenłuziazmowana publiczność po­

znańska wyniosła mnie na rękach.

Chmielewski był w spotkaniach ze 
mną zawsze solidnym i fair przeciw­
nikiem i mogę tylko wyrazić żal. że 
dał się unieść nerwom i po skończo­
nej walce opuścił ring, nie wymieniw 
szy ze mną „shake handu" i nie przy 
jąwszy ze strony przedstawiciela P 
Z B. wstęgi, o barwach narodowych, 
przeznaczonej dla wicemistrza Pol­
ski.

mie.
. *
I Natomiast największym moim zwy-

stans. a więc właśnie tam. gdzie się dziła ona moją tezę, że Chmielewski 

si . .
posłał na deski.

Odzyskałem szybko świadomość sy 
tuacii Pamiętam, jak Gło,n 
że zamierzam wstać, daweł 
ręką, bym wykorzysta! czas 
mierzałem się podnieść ale 
tylko się usadowić w takiei pozycji 
by w iaknaiszvb«zym czasie a więc 
przed usłyszeniem słowa „10" znaleźć 
się na nogach Przy „9" wstałem, ale 
teraz dopiero przekonałem się. Że

widząc. 
mi znak 
Nie za- 

chciałem

Na tej walce zakończyła słę seria 
naszych spotkań

Chmielewski po mo:ei dyskwalifika­
cji rocznej (1935 - 36) zaiął moje
miejsce w reprezntacit Polski, a na 
mistrzostwach Europy w Mediolanie 
w roku 1937 zdr.był. jako pierwszy 
Polak w wadze średniej, zarezerwo­
wany tytuł mistrza Europy — za­
szczyt którego mnie nie było sądzo­
nym dostąpić!
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